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Wiece i demonstracje
Warszawa 6. 11. (Tel. wl.) We 

wtorek wieczorem odbyło się w War­
szawie kilkanaście ulotnych wieców 
ulicznych.

W Krakowie Bielsku i Łodzi odbyły 
się wielkie a we Lwowie mniejsze de 
monstracje.

Strajk
w zagłębiu przemystowem

Warszawa. 6. 11 (Tel. wł.) — 
W zag.ębiu śląsko - dąbrowskim i 
chrzanowskim dziś o 6-tei rano ma wy­
buchnąć protestacyjny jednodniowy 
strajk górników i hutników. (w) .

Interwencje policyjne
Warszawa, 6 11. (Tel wł.) We 

wtorek w pbludnie do lokalu O. W P 
przy ul. Szczyglej wszedł uzbrojony w 
karabiny patrol policyjny

Na energiczną interwencję u władz 
policyjnych patrol wycofał się z lokalu 
ale pozostał na ulicy.

Inny wypadek interwencji policyj­
nej zaszedł w Toruniu.

W nocy z poniedziałku na wtorek 
trzech policjantów usiłowało przeprowa­
dzić rewizję w sekretariacie Stronnic­
twa Narodowego, nie mogli jednak te­
go uczynić, ponieważ lokal był zam­
knięty.

Policja chciała zniewolić sekretarza 
Sołtysiaka a następnie dyrektora ..Dru­
karni Toruńskiej" Boka. mieszkających 
w tym samym gmachu, w którym się 
mieści sekretariat, aby lokal otworzyli, 
jednakże żaden z nich tego nie uczynił.

(w)

Przeciwko barbarzyństwu 
Sowjetów

Berlin. 5. 11. (PAT.) Liga Obrony 
Praw Człowieka ogłasza protest prze­
ciwko masowym egzekucjom na terenie 
Rosji sowieckiej, piętnując masowe roz­
strzeliwanie obywateli sowieckich, któ­
rym odmawia się najelemenXąrniejszych 
praw przysługujących każdemu oby­
watelowi w innych państwach a mia­
nowicie prawa obrony przed sądem.

Druga konferencja haska
Berlin, 5. 11. (PAT.) „Voss. Ztg.‘ 

aonosi z Paryża, że przewodniczący 
Konferencji haskiej, premjer belgijsk 
Jaspar zamierza, zdaniem kół pary 
sKich, zwrócić się ponownie do prze 
wodniczących komisyj dla plant 

ounga z prośbą o przyspieszenie prac 
?°«W.inych oraz, że ma zamiar zwo 
lac drugą konferencję haską przy 
końcu b. miesiąca.

Prace w poszczególnych komisjach 
dr,i'110 wielkich trudności stopniowo 

le?ają końca. Ostatecznem sfor- 
U,T?"iein uchwał i postanowień 
«mutetow organizacyjnych zająć się 
knn? prawnicy w czasie obrad drugiej
Konferencji haskiej.
Yn,ininaliizowania prac nad Planem 
żnioiga, iola paryskie oczekują najpó- ZnieJ z końcem grudnia.

Przeciwko planowi Yo
Urz?rSańsk' 5- 11 <PAT-) Na z 
cówd em przez tutejszych hi 
DarHiPrzeiTaw’at osławiony agit 
pr7 past°r Miinchmeyer. wys Przeciwko planowi Younga. 
salski WńCa oświadczył. że trakti 
niemioiu2081? . ’uz obowi4z.ywai 
nie-ir, CJ?' gdyż Przeciwnicy zlar 
nie n/iS ('pując do rozbrojenia, 
sobnnt: rza ,si<? Niemcom ostatr 
iu nrZp, UW,° n'en'a si<? od tego

‘ez odrzucenie planu Youn

Po odroczeniu sesji parlamentarnej
Rozmowa marszałka Sejmu z premjerem Świtalskim

Warszawa, 6. 11 (Tel. wł.) Opo­
wiadają, że rozmowa marsz. Daszyń­
skiego z premjerem Świtalskim miała 
przebieg następujący:

Marszałek: — A, pan premjer. jak­
żeż zdrowie?

Premjer: — Dziękuję, doskonałe.
Marszalek: — Pozwoli pan, że zam­

Rezolucje klubów
.Warszaw a, 6. 11. (Tel. wł.) Wczo­

raj w południe obradowały kluby.
Klub Narodowy uchwalił oświad­

czenie następujące:
Przed zwyczajną sesją sejmową sto­

ją bardzo ważne zadania. W budżecie 
należy przeprowadzić oszczędności, aby 
ulżyć nadmiernemu obciążeniu podat­
kowemu. Przedłożone Sejmowi zam­
knięcia rachunkowe za rok 1927/8 i 
sprawozdanie Naczelnej Izby Kontroli 
Państwa za rok 1928/9’ ujawniają tyle 
nieprawidłowości i zawierają tyle za­
rzutów w odniesieniu do gospodarki 
państwowej,' że dla usunięcia zla ko­
nieczne jest publiczne ich wyświetlenie 
i wyciągnięcie przez Sejm właściwych 
konsekwencyj. Ciężkie położenie go­
spodarki państwa, wyrażające się 
zwłaszcza w zachwianiu równowagi go­
spodarczej pomiędzy wsią a miastem, 
wymaga pelnei jasności i planowości w 
polityce rządu, przyczem dla usunięcia 
niedomagań konieczne są również i akty 
ustawodawcze.

Bieg spraw zagranicznych w szcze­
gólności w związku z wynikami konfe­
rencji w Hadze oraz umowami polsko- 
niemieckiemi wymaga również oświet­
lenia na gruncie sejmowym. Wreszcie 
Sejm ma podjąć przerwaną pracę nad 
reformą konstytucji, której doniosłość 
jest tak mocno podkreślana właśnie ze 
strony czynników rządowych.

W tych warunkach odroczenie na 
miesiąc nierozpoczętej jeszcze sesji sej­
mowej uważa Klub Narodowy za krok 
z ogólnych względów państwowych 
szkodliwy, który będzie przez ogól ro­
zumiany jako uchylenie się przed odpo­
wiedzialnością.

Prawidłowy bieg pracy na gruncie 
ustawodawczym »jest niezbędnym wa­
runkiem ładu prawnego i porządku w 
państwie.

Jest obowiązkiem każdego stronnic­
twa. aby nie ograniczało się do krytyki 
i narzekań ale wskazywało pozytywne 
drogi, wiodące do usunięcia dzisiej­
szych wielkich niedomagań w państwie, 
których świadomość jest powszechna.

Klub Narodowy zawsze w ten spo­
sób pojmował i pojmuje swe obowiązki 
pracy parlamentarnej, nie ulegając w 
żadnej chwili oportunistycznym wa­
haniom. wynikającym z jakichkolwiek 
kombinacyj politycznych.

Klub Narodowy i nadal będzie pro­
wadził pracę w przekonaniu, że w tej

Wielka dyskusja w Izbie gmin
dyplomatycznychnad podjęciem stosunków

Londyn. 5. tl. (PAT.) Dziś po po­
łudniu Izba gmin przystąpiła do debaty 
nad podjęciem stosunków dyplomatycz­
nych z Sowietami.

Dyskusję zagaił min. Henderson, 
który w ostrej formie zarzucił konser­
watystom prowadzenie szkodliwej dla 
W. Brytanji propagandy antyrosyjskiej. 
Henderson zaznaczył, że wbrew prze­
ciwnym poglądom, głoszonym przez 
prasę konserwatywną, stanowisko rzą­
du Sowietów faktycznie uległo w ciągu 
ostatnich miesięcy zmianie go dowo­
dem jest podpisanie protokołu o propa­
gandzie przed wymianą ambasadorów. 
Interesujący był ustęp przemówienia 
Hendersona, gdzie podkreślił on z na­
ciskiem, że komintern jest identyczny z

knę okno, bo może się pan naprawdę 
przeziębić.

Premjer: — Przywiozłem dokument 
od p. Prezydenta o odroczeniu Sejmu.

Marszalek: — O odroczeniu? Nie 
rozwiązaniu?

Premjer: — Nie, o odroczeniu, (w)

jego pracy zawarte są pierwiastki twór­
cze, zdolne wyprowadzić państwo z dzi­
siejszego chaosu.

Klub P. P. S. w rezolucji stwierdził.
że odroczenie sesji oznacza uchylenie 
się pomajowego systemu rządzenia od 
stawienia się przed Sejm i od kontroli 
publicznej całokształtu jego działalno­
ści politycznej i gospodarki finansowej.

Klub N. P. R. widzi w odroczeniu 
uchylenie się przed odpowiedzialnością 
za wyniki dotychczasowej gospodarki 
i kontrolą przedstawicielstwa narodo­
wego.

Klub N. P. R postanowi! dążyć do 
współdziałania wszystkich niezależnych 
stronnictw polskich, stojących na grun­
cie praworządności.

Klub ..Piasta“ uważa, że odroczenie 
sesji uniemożliwia załatwienie prac nie 
cierpiących zwłoki, opóźnia prace nad 
naprawą konstytucji, odbiera Sejmowi 
możność gruntownego zbadania budże­
tu i przeprowadzenia należytej kontroli.

„Piast“ apeluje do stronnictw ludo­
wych, aby w obliczu rozgrywających 
się walk o wielkie interesy państwa i 
ludu przystąpiły niezwłocznie do zjed­
noczenia swych sił.

„Wyzwolenie“ widzi w odroczeniu 
uniemożliwienie przedstawicielstwu na­
rodowemu spełnienia obowiązków prze­
pisanych przez konstytucję i wyraża 
przekonanie, że usuwanie się rządu od 
odpowiedzialności nie uwolni tego rzą­
du i obecnego systemu od tejże odpo­
wiedzialności.

Koło Żydowskie oświadcza gotowość 
współdziałania w obronie parlamenta­
ryzmu oraz godności Sejmu.

Na posiedzeniu klubu B. B. obszerne 
przemówienie wygłosił poseł Stawek, 
który wystąpił z krytyką opozycji ale 
nie wskazał nic pozytywnego.

Specjalnie zaatakował on marszałka 
Daszyńskiego i wyraził przekonanie, że 
„postępowanie marsz. Daszyńskiego jest 
tego rodzaju, że żadnych względów w 
stosunku do niego niema“. (w)

z Sowietami
rządem Sowietów i że wobec tego dał 
on Dowgalewskiemu do zrozumienia, 
że za wszelką propagandę kominternu, 
skierowaną przeciwko W. Brytanji. w 
myśl podpisanego protokołu o propa­
gandzie. będzie Henderson uważał za 
odpowiedzialny rząd Sowietów. Zazna­
czając wreszcie, że rząd brytyjski pod 
względem gospodarczym dużo stracił 
wskutek zerwania stosunków, Hender­
son powołuje się na ogłoszony nieda­
wno raport komitetu anglo - rosyjskiego 
i wyraża nadzieję, że nawiązanie sto­
sunków da W. Brytanji stosowane ko­
rzyści gospodarcze.

, W imieniu opozycji konserwatyw­
nej zabrał następnie głos Baldwin, 
twierdząc. że mimo rzekomej ewolucji

rządu Sowietów w ciągu lat 10, hasło 
rewolucji wszechświatowej nadal pozo­
stało aktualne. Baldwin zastrzega się 
przeciwko przypuszczeniu, jakoby kon­
serwatyści życzyli sobie powrotu cary- 
zmu, ale podkreśla, że stronnictwo jego, 
nauczone doświadczeniem, nie wierzy, 
aby bolszewicy wyrzekłi się na serjo 
propagandy. Baldwin. cytując stanowi­
sko Kelloga w sprawie stosunku Sta­
nów Zjedn. do Sowietów, uważa: że ze 
strony W. Brytanji niema powodu do 
zmiany obecnego stosunku do Sowie­
tów.

Po Baldwinie zabrał głos Lloyd Geor- 
ge. który w imieniu liberałów wyraził 
gorącą aprobatę polityki rządu w sen­
sie nawiązania stosunków ze Sowieta­
mi. Jako ar, ✓* lent Lloyd George przy­
toczył fakt, ze prawie wszystkie pań­
stwa europejskie utrzymują stosunki 
z Sowietami, nie obawiając się propa­
gandy. Propagandy nie obawiają się 
nawet państwa sąsiadujące z Rosją, ani 
Niemcy, którzy posiadają tak silną wła­
sną partję komunistyczną. Według Lloy­
da Georgea najskuteczniejszą propa­
gandą komunizmu jest właśnie zerwa­
nie stosunków, bo. pozbawiając kraj 
korzyści gospodarczych, powiększa się 
nędzę i bezrobocie. Wreszcie mówca 
podkreślił. i,ż należy uczynić wszystko, 
aby Rosja z powrotem powróciła do 
normalnych stosunków z resztą Euro­
py. a zwłaszcza, aby wstąpiła do Ligi 
Narodów, albowiem dopóki to nie na­
stąpi. nie ma mowy o rozbrojeniu, gdyż 
w obecnych warunkach niektóre pań­
stwa. sąsiadujące z Rosją, jak Polska i 
Rumunja. nie mogą praktycznie prze­
prowadzić u siebie rozbrojenia.

Zajścia na uniwersytecie 
wiedeńskim

Wiedeń, 5. 11. (PAT.) Na poli­
technice wiedeńskiej panował dziś 
spokój; natomiast przed gmachem u- 
niwersytetu przyszło dziś w południe 
do starć pomiędzy nacjonalistami a 
żydami i socjalstami. Żebrani przed 
rampę, uniwersytecką studenci nacjo­
naliści znieważali czynnie studentów 
żydów i socjalistów, wychodzących z 
gmachu uniwersytetu.

Policja rozpędziła kastetami de­
monstrantów, którzy wznosili okrzyki 
na cześć numerus clausus i odśpie­
wali na zakończenie pieśń „Wacht am 
Rhein“.

W krainie opjum
(Korespondencja własna).

Szyraz, w październiku. 
Chociaż opium przywozi się obecni)

głównie z Chin, ojczyzną jego jest Per 
sja i jeszcze dzisiaj cztery piąte cale, 
produkcji opium pochodzi z ogromnycf 
pól makowych w okolicy Szyrazu. Tu 
taj był on produkowany od niepamięt­
nych czasów i stąd też nadal będzie wy­
wożony, mimo że przeciwko niemu zo 
stała ogłoszona międzynarodowa kru­
cjata i są wysyłane specjalne komisje 
które jednakże jeżdżą głównie do Indy 
i Chin, gdzie coprawda prowadzony jesi 
największy handel opium, ale gdzie u 
rzeczywistości wcale się go nie produ­
kuje. Do Persji zas, właściwej ojczyzny 
opium, komisje te nie zaglądają, ponie­
waż kraj ten nie posiada luksusowych 
hoteli i zabaw jak również tutaj zbył 
szybko dałoby się stwierdzić, co jesi 
właściwie opium i jak się je wyrabia 
A przecież celem komisyj jest tylko ba­
danie tej kwestji i w ich własnym in­
teresie leży, aby trwało to jak najdłużej 
Prawdziwej walki z opium wiaściwie 
niema, ponieważ jest on zbyt cennyn 
artykułem handlu. ł

. W jaki sposób otrzymuje się opium 
wie prawie każdy. Mniej znaną rzeczą 
są rozmiary produkcji tego narkotyku 
u t ersji, gdzie pod koniec czerwca ol-
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brzymie pola makowe przekwitają i za­
mieniają się na łany zielonych kul, 
wznoszących się na cienkich łodygach. 
W okresie tym. po zachodzie słońca, na 
pola makowe wyruszają cale rodziny, 
uzbrojone w specjalne nożyce, na 
ostrzach których znajduje się 6—10 głę­
bokich nacięć, gęsto umieszczonych 
obok siebie. Nożycami temi nacina się 
główki makowe, z których po pewnym 
czasie zaczyna się wydobywać biała 
slodkawa ciecz, która bardzo szybko 
gęstnieje. Następnego dnia przed wscho­
dem słońca wszyscy ponownie udają 
się na pola i tam zbierają zastygłe ka­
wałki soku makowego do specjalnych 
naczyń. Wszystko to musi się odbywać 
pomiędzy zachodem i wschodem słońca, 
które mogłoby wysuszyć cenną ciecz i 
pozbawić ją specjalnej właściwości — 
narkotyku.

Miseczki przyniesione z pola opróż­
nia się do większych naczyń a pracy 
tej pilnują specjalni dozorcy, ponieważ 
pokusa ukrycia tego cennego nawet w 
Persji narkotyku jest bardzo wielka O 
wartości handlowej opium może nam 
dać wyobrażenie chociażby takt, że z 
dojrzałej makówki zbiera się ząledwde 
4 gramy cieczy, którą w wielkich mie­
dzianych lub mosiężnych kotłach wy­
syła się do miast do hurtowników’ i eks­
porterów. którzy sami już przerahiają 
otrzymany surowiec. Oni też nadają 
mu formę, w jakiej pojawia się w han­
dlu międzynarodowym.

Dalsze przygotowywanie opium 
przedstawia się w sposób następujący: 
Zgęstniały sok makowy układa się na 
pochyłych rzeszotach, na których się 
go suszy, aby nie spleśniał, a potem do- 
daje rozmaite ingredjencje, które kon­
serwują go przez czas dłuższy, zanim 
dostanie się w ręce indyjskich i chiń­
skich fabrykantów, którzy dzielą go na 
drobniejsze ilości, nadające się do prze­
mycania do Europy, Ameryki i innych 
krajów, w których posiada coraz wię­
kszy zbyt. W tym celu specjalnie wy­
kwalifikowani robotnicy ugniatają je­
szcze otrzymaną masę, aby wydobyć z 
niej wszystką wodę i olej poczem od­
ważają i krają na kawałki, które sprze- 
daje się po 1 funcie szterl.

Po dalszem suszeniu i wyjęciu z 
form, przygotowane już ostatecznie 
opium zawija się w czerwony jedwabny 
papier, przewiązuje jedwabnym sznur­
kiem i układa w drewnianych skrzyn­
kach, wyłożonych blachą cynkową, 
chroniącą przed wilgocią. Poszczegól­
ne zaś paczki opium przekłada się słomą 
makową. Każdą taką skrzynkę obszy- 
wa się następnie mokrą skórą oślą a 
następnie płótnem. W ten sposób 
opium przygotowane zostało do odbycia 
długiego transportu do Chin drogą 
okrętową albo karawanową. W tym 
drugim wypadku dwie skrzynie tworzą 
ładunek jednego wielbłąda.

Rzecz naturalna, że opium najwię­
cej jest palone w swej ojczyźnie, w Per­
sji. We wszystkich kawiarniach i pa­
larniach miast perskich unosi się w po­
wietrzu słodka, upajająca woń opium, 
które pochłania trzecią część ludności 
tego kraju.

Persja produkuje rocznie do dwóch 
miljonów kg. opium, chociaż zapotrze­
bowanie jego na cele naukowe i lekar­
skie wynosi tylko 1 miljon.

Porty całego świata są obecnie za­
rzucone przemycanem opium, które 
staje się coraz bardziej używanym nar­
kotykiem. chociaż staie jego palenie 
wywołuje straszne wprost skutki. Lu­
dzie. zażywający opium, wskutek utra­
ty apetytu wprost usychają a bezustan­
ne szalone pragnienie czyni z nich na­
łogowych pijaków. Ludzie ci umierają 
w bardzo krótkim czasie wskutek za­
trucia tym strasznym jadem albo też 
dostają pomieszanie zmysłów. R. F.

Wręczenie listów uwierzytelniających 
przez ambasadora W. Brytanii

Warszawa, 5. ii. (PAT.) W dniu 
5 bm. o godz. i2 w południe Prezydent 
Rzplitej przyjął na Zamku królewskim 
J. E. sir Williama Erskina, ambasadora 
Wielkiej Brytanji, który złożył swe li­
sty uteierzytelniające.

Na dziedzińcu Zamku baon piecho­
ty 36 p. że sztandarem i muzyką oddał 
honory wojskowe. W chwili, gdy am­
basador wjeżdżał na dziedziniec, muzy­
ka odegrała hymn angielski „God save

Przemówienie ambasadora Erskine
■ J. E. ambasador angielski, wprowa­

dzony do sali rycerskiej przez min. spr- 
zagrań, i przedstawiony Prezydentowi 
Rzplitej przez dyrektora protokołu, wy­
głosi! następujące przemówienie:

Panie Prezydencie! Mam zaszczyt 
przedstawić W. E. listy, którymi król 
mój, najłaskawszy władca, raczył akre­
dytować mnie jako ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego przy Rze­
czypospolitej Polskiej. Zaledwie dwa 
lata upłynęły od czasu, kiedy miałem 
zaszczyt przybycia do tego kraju jako 
minister pełnomocny J Królewskiej 
Mości, ale czas ten wystarczy! mi, aby 
ocenić wysokie zalety i cnoty narodu 
polskiego i odczuć głęboką, nigdy nie 
zawodną kurtuazję i uprzejmość, z któ- 
remi się wszędzie spotykałem. Jest to 
więc dla mnie przedmiotem szczegól­
nej dumy i zadowolenia, że zostałem 
wybrany, aby zająć stanowisko pierw­
szego ambasadora brytyjskiego, akre­
dytowanego w Polsce od czasów króla 
Jana Sobieskiego, przed 250 laty.

Od samego początku rząd J. Król. 
Mości śledził z glębokiem i pelnem sym- 
patji zainteresowaniem wysiłki, czynio­
ne przez naród polski celem przystoso­
wania się do nowych warunków, wy­
siłki, których powodzenie musi wywo- 

Odpotriedż Prezyde
Prezydent Rzplitej odpowiedział w 

słowach następujących:
Panie Ambasadorze! Przyjmując 

z rąk W. E. listy, które Go akredytują 
w charakterze ambasadora J. Król 
Mości, Króla Wielkiej Brytanji, pra­
gnę przedewszystkiem podziękować 
Pańskiemu najdostojniejszemu Mo­
narsze za dowód przyjaźni dla nasze­
go kraju, jaki widzę w postanowie­
niu, aby nadal przy głowie Państwa 
Polskiego przebywał stale osobisty Je­
go przedstawiciel w charakterze am­
basadora. Z najwyższem też zadowo­
leniem przyjmuję wyznaczenie na to 
zaszczytne stanowisko W. E„ którego 
wybitne zalety poznałem przez ubie­
gły dwuletni okres sprawowania przez 
Niego misji posła Wielkiej Brytanji 
w Warszawie.

Jak to słusznie Pan podkreślił, 
podniesienie równoczesne do rangi 
ambasad wzajemnych przedstawi­
cielstw dyplomatycznych Polski i W 
Brytanji stwierdza ponownie wagę, 
jaką oba państwa przywiązują do za­
cieśnienia istniejących szczęśliwie 
pomiędzy niemi przyjaznych stosun­
ków. Zbliżenie to przyczyni się nie­
wątpliwie do pogłębienia i rozszerze­
nia współpracy gospodarczej naszych 
krajów, co zaważy niechybnie na dal­
szym rozwoju gospodarczym Europy, 
dążącej we wspólnym wysiłku ekono­
micznym naszych narodów do rekon­
strukcji równowagi, naruszonej przez 
długie lata wielkiej wojny. Obejmu­
jąc nową tę godność, nawiązujesz 
Pan, Panie Ambasadorze, do wielkich 
tradycyj dawnych ambasad Anglji w

the King“. U progu sieni zamkowej 
dwaj adjutanci Prezydenta Rzplitej, 
Jurgełewicz i Galewski, powitali am­
basadora i wprowadzili go do pokoi. W 
sali tronowej na spotkanie ambasadora 
wyszedł min. spraw zagrań. August Za­
leski. Prezydent Rzplitej oczekiwał w 
sali rycerskiej w towarzystwie min. 
sprawiedl. Cara i min- rolnictwa Nięza- 
bytowskiego.

łać podziw wszystkich, którzy mieli za­
szczyt przyglądać się im z bliska. Fakt, 
że w ciągu lat 10 ledwie od chwili od­
zyskania niepodległości Polski posel­
stwo polskie w Londynie i poselstwo 
J. Król. Mości w Warszawie zostały za 
wspólną zgodą obu rządów podniesione 
do rangi ambasad, jest wybitniejszym 
dowodem zdumiewającegc postępu, u- 
czynionego przez Polskę w tym krót­
kim przeciągu czasu i ważnego stano­
wiska, które zdobyła ona na nowo w ro­
dzinie narodów. Jest to jednocześnie 
wiele znaczący dowód uczuć przyjaźni 
i szacunku, które się utrwaliły pomię­
dzy obu krajami w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu a przez fakt ten, o czem je­
stem głęboko przekonany, będą jeszcze 
bardziej wzmocnione.

Mogę zapewnić W. E., że w mojej 
nowej roli będę w dalszym ciągu czy­
nił wysiłki, aby popierać rozwój najser­
deczniejszych stosunków pomiędzy 
Polską i imperium brytyjskiem i ufam, 
że W. E. zechce współpracować ze mną 
w tem zadaniu. Korzystam z tej sytua­
cji, aby wyrazić serdeczne życzenia oso­
bistej pomyślności zarówno W. E., jak 
również życzenia dobrobytu i wielko­
ści Rzplitej Polskiej.

ta Rzeczypospolitej
Polsce, odzwierciedlających dobre 
stosunki, istniejące od dawna pomię­
dzy naszemi krajami, a których dal­
szy rozwój dokumentować będzie 
wspólność ideałów obu państw, które 
stawiają sobie jako cel pokój i dobro­
byt powszechny.

Witając P'ana, Panie Ambasadorze, 
w tym charakterze, w który J. Król 
Mość zechcial Go przyoblec, mogę za­
pewnić W. E. o mojem i rządu Rzeczy­
pospolitej najżyczliwszem poparciu w 
spełnianiu Jego wysokiej misji.

Po przemówieniu Prezydent Rze 
czypospolitej udzielił ambasadorowi 
prywatnego posłuchania w sali mar­
murowej.

Po zakończeniu audjencji ambasa­
dor odprowadzony został z temi same- 
mi honorami, jak przy przybyciu, po­
czem orszak uformował się w tym 
samym porządku, jak poprzednio.

Po zakończeniu uroczystości or­
szak powrócił do gmachu ambasady

Aresztowanie defraudanta
Praga, 5. 11. (AW) Wczoraj w 

nocy aresztowano tu dyrektora Połu­
dniowo - Wschodniego Banku nie­
mieckiego, Siegfrieda Sauerbrey‘a. — 
Sauerbrey skompromitowany był w 
bankructwie Frankfurckiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeniowego, gdzie 
zdefraudował około 80 000 marek.

Liczy on lat 29 i prowadził życie 
nadzwyczaj wystawne. W Pradze 
mieszkał w jakimś marnym hotelu, 
aby nie zwrócić na siebie uwagi.

Sauerbrey był ścigany przez wła­
dze niemieckie już od dwóch miesięcy.

Władczyni wyspy
Londyn, 5. li. (AW.) Duddle Bu- 

mont, „niekorowana królowa“ malej 
wysepki w kanale La Manche, znana 
oficjalnie jako „Dame de Cerque“, wy­
chodzi zatnąż za multiinilionera ame­
rykańskiego p. Selesion. „Władczyni 
wyspy“ jest chyba jedyną absolutną 
królową, panującą nad 600 wiernymi 
poddanymi, którzy płacą bez szemra­
nia podatek podymny.

Pierwszy mąż p. Duddle Bumont 
zmarł w r. 1918 a z małżeństwa tego po­
zostało 6 dzieci.

Wybuch wulkanu
Nowy Jork, . 11. (Radjo.) Jak do­

noszą z Guatemąli. wybuch wulkanu 
duje się \y pełnej akcji, przybiera coraz 
duje się pełnej akcji, przybiera coraz 
większe rozmiary. Lawa rozlała się już 
na przestrzeni kilkunastu kilometrów 
a położone w pobliżu dwa miasta zo­
stały prawie zupełnie zniszczone- Cześć 
ludności miała zginąć.

Dotychczas wydobyto 27 ofiar.

Trzęsienie ziemi
Budapeszt, 5. 11. (PAT.) Aparaty

sejsmograficzne budapeszteńskiego ob­
serwatorium astronomicznego zanoto­
wały clziś o godz. 8,54,5 rano trzęsienie 
ziemi, którego ognisko obliczono na 140 
km. od Budapesztu.

Skutki trzęsienia ziemi, które w Bu­
dapeszcie trwało 10 minut, dały się od­
czuć na calem obszarze Węgier.

Usunięcie języka polskiego 
z kościoła w Mereczu

(KAP) W Mereczu na Litwie Ko­
wieńskiej odbywały się dotąd nabo­
żeństwa po polsku w ten sposób, że co 
niedzielę czytana była Ewangelja św., 
a w okresie maja i października od­
prawiano dodatkowe nabożeństwa, 
tłumnie uczęszczane przez Polaków. 
Rozpoczęta przez kowieńską prasę 
kampanja wydała już swoje owoce, bo 
oto organ Akcji katolickiej na Litwie 
Kowieńskiej „Musu laikrastis“ („Na­
sza Gazeta“) z dn. 26. bm. w Nrze 43 
donosi, iż proboszcz kościoła w Męre- 
czu po uzyskaniu aprobaty X. Arcybi­
skupa Skwireckasa, Metropolity ko­
wieńskiego, skasował dodatkowe na­
bożeństwa w języku polskim. Miało 
to nastąpić na skutek prośby para- 
fjan-Litwjnów, którzy „nie rozumiejąc 
po polsku“, uważali dodatkowe nabo­
żeństwa polskie za ciężar, „nie do 
zniesienia“. Obok tego motywu, Lit­
wini kowieńscy, jak zwykle, podają 
fakt znajomości języka litewskiego 
przez zamieszkałych tam Polaków.

Nie jest to tryumfem ściśle kato­
lickiego ducha.

W ten sposób w Mereczu, sławnym 
w dawnej Rzeczypospolitej z portu 
nad Niemnem, pobytu i śmierci króla 
Władysława IV, którego serce spoczy­
wa w katedrze Wileńskiej, język pol­
ski przestał istnieć na ostatniej pla­
cówce, jaką jest Kościół, społeczność 
wszystkich narodów.
——■ .... .ga

Czy zapisałeś sle aa członka wspiera- 
lącego Komitetu Floty Narodowej. 
Wk.adka 1 zt roczu’» Conto P. K. O. 30. 

Z opis się
a spełnisz świt obvwatelskt obowiązek

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

63)
Był to stan takiej świadomości i 

uczucia razem, jakie posiada gracz w 
karty, kiedy mimowoli stał się trze­
cim czy czwartym, a nieodzownym 
partnerem. Odejść nie może, a grac 
nie ma ochoty.

Życie człowieka składa się bowiem 
i z takich fragmentów, kiedy naraz 
wbrew własnej woli dla jakichś wzglę­
dów pozorów czy widzimisię zgoła 
mu obcego — narzucona mu zostaje 
rola statysty

W takim stanie związania już od ty­
godnia pozostawał Andrzej. I n/e u- 
czy ¡1 ani kroku dotąd, aby się z te­
go wyzwolić Nie zajął się również 
pr edsiębiorstwem stryja pozostawia­
jąc j? mmemu sobie. A właściwie na 
o, iu. c do.ychczasowcgo dyrektora.

Był nim inżynier Otto Nerking, 
czerwony na twarzy i pucołowaty nie- 
miec szczeciński, który rozporządzał 
sztabem pięciu dobranych częściowo 
w Gdańsku, częściowo w Hamburgu 
swych kolegów, również pochodzenia 
niemieckiego.

Sztab ten zapewne pracował — jak 
dotąd, albo też poczynał pracować „od­
tąd".

Fakt ten jednak nie wzruszył, ani 
podniecał na tyle Soplicy, aby się 
chcial przekonać, czem była praca 
inżynierów’ „dotąd“, lub czem mogła 
stać się „odtąd“.

Takie rozgraniczenie czasu wogóle 
nie istniało jeszcze dla Andrzeja. Zda­
wało mu się, że nie wyjechał jeszcze 
z Ameryki, względnie — że ciągle jest 
w drodze — ze kieruje wszystkiem 
stryj i wie najlepiej, co robi.

Andrzej nie czuł odpowiedzialno­
ści, która nań spadła wraz ze śmier­
cią pana Macieja.

Opuścił Gdańsk i przeniósł się do
Gdyni, która jedną stroną awej ze-

wnętrzności sprawiła na nim wraże­
nie amerykańskiego Klondyke, drugą 
— przeciętnej plaży o niewyszukanym, 
a nawet wprost prymitywnym zakro­
ju. Zamieszka! w hotelu, gdzie nie 
było ani zimnej, ani gorącej wody, a 
służba poruszała się jak muchy w 
smole — i udawał chwilowego go­
ścia, nie zwracając zupełnie uwagi na 
ogólne zainteresowanie się wywołane 
jego osobą.

Nie znał tu nikogo. Panie Kojałło- 
wiczówny jak znienacka zjawiły się 
na jego horyzoncie owego wieczora w 
restauracji, tak i znikły niepostrzeże­
nie.

Nie odczuwał też ani potrzeby, ani 
chęci szukania ich towarzystwa — 
przeciwnie — wyraźnie unikał zbliże­
nia się z kimkolwiek. Znajdował się 
jeszcze w stanic zbyt ciężkiego przy­
gnębienia, oszołomienia nawet, aby 
odczuwać jakieś wyraźrip potrzeby to­
warzyskie. Wstrząs po; wypadku sa­
mochodowym był zbyt silny, ale o ty­
le nieszkodliwy dla fizycznej strony 
Jego zdrowia, że Już dnia następnego

zająć się mógł pogrzebem stryja oso­
biście.

Było ich zaledwie dwóch na świę­
cie z rodziny Sopliców, dwóch ludzi 
związanych szczerą przyjaźnią i bez- 
zgranicznem zaufaniem do siebie wza­
jem.

Andrzej pozostał nagle sam. Kto­
kolwiek by się do niego w tej chwili 
zbliżył — zrażonyby został chłodem, 
nieufnością, a nawet wyraźną niechę­
cią.

Ludzie silni w szczęściu, pobłażli­
wi są dla swych przyjaciół, w nie­
szczęściu — nie znoszą ich osłabiają­
cego dotknięcia.

Tylko slaby człowiek potrzebuje o- 
parcia podczas katastrofy Silny - 
bo .się tamie natychmiast, albo tę G3 
jeszcze bardziej.

Soplica należał do gatunku l dl 
silnych. W chwili obecnej pry y y 
gorączkę wewnętrznego a nicuś. 'iJ* 
mionego fermentu.

Tak w spokoju pow^’',’' 
szlachetne wino.

(Ciąg lakzy
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Słońce: wschód 6,57; — zachód 16,14; — 
długość dnia 9 godz. 17 min

Księżyc: wschód 12,27; — zachód 18,58; — 
przed pierwszą kwadrą.

Kai rzk : Leonard; jutro Engelbert M. 
Kał. slow.: Wszechwład; jutro Żytomir.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Muz. Kolejarzy w jadalni 

gł warsztatów;
o 18,30 Ognisko Polek w sali Stów. 

Techników, św Marcin 21;
o 19 Tow Kobiet „Wzajemna Pomoc' 

w Domu Król. Jadwigi;
o 19 Tow. Ogr. Działkowych im. J. 
’ Chociszewskiego w Kas. Obyw., ul

Marsz. Kocha 81;
o 19 Tow. Św. Wacława (Wilda) w sali 

paraf jalnej;
o 19 Zw, Niźsz. Funkcj Państw, i Sa 

morządowych u p. Tomczyka, ulica 
Wroniecka 13;

O 19,30 Pozn. Okręg Stowarzyszeń Mło 
dzieży Polskiej (zebr, wszystkich za­
rządów) w lok. okr„ pl. Nowomiej- 
ski 5;

o 19,30 Sodalicja P. P. Koni, w sali OO 
Jezuitów;

o 19,30 „Sokół“ (Rataje) w sokolni; 
o 19,30 Tow Powst. i Woj (Śród­

mieście) u p. Bayerowej, pl. Bernar 
dyński;

o 19,30 Tow. Śpiewu „Dzwon Zygmun 
ta“ (lekcja śpiewu) w salce przy 
Farze;

o 19,30 Stów Młodzieży Polskiej (Boże 
Ciało) w ognisku;

o 20 Tow. Mł Przemysłowców (wydz 
szewski) w lokalu ul. Podgórna 13;

o 20 Tow śpiewu „Halka" (Jeżyce) u 
p. Kasperkowej, uL Kraszewskiego 
nr. 16;

Jutro o 18 Koło przy O. K. VII. Zw. Pra­
cowników Adm. Wojsk, u p. Jaroc­
kiego;

o 19 Stów. Sport Wędkarzy u p. Du 
dzińskiego ul. Wroniecka 4;

o 19 Tow. Entomologiczne u p. Jaroc 
kiego, ul. Masztalarska 8 a;

<rl9 Tow Kobiet (Wilda) w salce paraf.; 
O 20 „Sokół“ (Śródka) w Domu Kato­

lickim na Śródce;
o 20 Tow. Uczestn. Powst. (Wilda) u p. 

Zawadkowej, Górna Wilda 75;
o 20 Tow. Przemysłowe „Dźwignia“ 

Łazarz) ul. Marsz. Focha 62;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Tadeusza Grynwalda o godz. 10 

po nabożeństwie z kościoła św. Ła­
zarza.

Licytacje
Dziś o 9,3Ó Wały Zygm. Starego 6 — bu­

fet;
o 10 ul. Gąslorowskich 4 a — 20 lorek, 

rury i płyty cementowe, urządzenie 
kuźni oraz warsztatu kołodziejskie­
go, mozaika, urządzenie budowl i 
brukarskie, walec drogowy, 15 wo­
zów roboczych, platformy, samochód, 
motocykl z przyczepką 9 K. M.;

o 10 ul. Podgórna 10 — • masz, do ko­
piowania, biurko, szafa,

o 10 ul. Umińskiego 9 — szyfonierka; 
o 10 Wierzbięcice 13 — wóz kastowy; 
o 11 ul. Wieżowa 10 — fortepian, lu­

stro. biurko, stół, kanapa; 
o 11 ul Łąkowa 21 — fortepian, lustro.

biurko, stół, kanapa; 
o 11,30 ul. Kraszewskiego 28 — piec

stolarski do ogrzewania; 
o 12 ul. Małeckiego 27 — kasa do pie­

niędzy, masz, do pisania; 
o 12,15 ul. Mickiewicza 28 — szafa,

krzesła, stoliki nocne; 
o 13 pl. Wolności 19 — kasy żel. i re­

jestracyjne;
o 14 al. Marcinkowskiego 3 — bufet, 

kredens, krzesła;
o 14 ul. Siemiradzkiego 11 — kanapa; 
o 16 ul. Rzeczypospolitej 4 — repozv-

torja składowe;
o 17 ul. Kopernika 4 — maszyna do pi­

sania;
Jutro o 10 M Garbary 5 płaszcze, trykoty, 

bielizna suknie, pończochy;
o 12 Czartorja 1 — masz, do szycia, u- 

mywainia z lustrem;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Aida“ — opera Verdiego.

Teatr Polski
1JZIŚ _ „Wielki kram“. — Występ Ten

tru Polskiego z Warszawy z udziałem 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

Teatr Nowy
Dziś — Teatr nieczynny z powoda próby 

generalnej nłośnej sztuki Pagnola p. t. 
»Pan Topaz“.

—_

Setna konfiskata „Polonii“
dniu wczorajszym znowu skon- 

}u9-0vvano Polonię" katowicką nr
L*ata 3 listopada Powodem zaję- 

artykuły .Wspomnienia na
''le i .Na Ile komunikatu Pata", 

p iSł iuż setna wogóie konfiskata
czul0a (,ziesi!lta w ciągu ostatnich 
Mlerech tygodni.

Rozprawa nożowa przy ul. Żydowskiej
Znany awanturnik Ernest Surdyk odniósł bardzo ciężkie 

rany
Zacięta bójka na noże powstała 

wczoraj, po południu około godz. 17-tej 
na ul. Żydowskiej.

W wyniku krwawych zapasów, w 
których brali udział Franciszek Gram- 
se i brat jego oraz Ludwik Kaźmierczak 
z Chwaliszewa również ze swoim bra­
tem. został ciężko pokaleczony nożem 
dwudziestokilkoletni robotnik Ernest 
Surdyk, zamieszkały przy Podwórzu 
Barlebena 4. Surdykowi zadali napast­
nicy rany kłute na szyj} i plecach. Po­
nadto Surdyk odniósł ciężką ranę w 
brzuch, wskutek czego w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go do lecznicy

Druga wystawa w Poznaniu
O charakterze i znaczeniu Międzynarodowej Wystawy 

Komunikacji i Turystyki
Jeszcze w tym czasie, gdy zachwyca­

liśmy się wspaniałością Wystawy Kra­
jowej a do jej zamknięcia było jeszcze 
kilka tygodni powstała myśl zorganizo­
wania nowego pokazu dorobku naszego 
specjalnie i wyłącznie w dwóch dzie­
dzinach, a mianowicie: komunikacji i 
turystyce. Charakter tej wystawy różnić 
się będzie od P. W. K. tern, że, jak już 
w projekcie przewidziano, wezmą w 
niej również udział obce państwa i ob- 
cv przemysł komunikacyjny i turystycz­
ny. Myślą przewodnią tej wystawy ma 
być porównanie przemysłu krajowego 
z zagranicznym. I chociaż projekt ten, 
streszczający się w szlachetnej konku­
rencji z wyrobami obcemi, na pierwszy 
rzut oka wydaje się ryzykowny — w re­
zultacie nietylko nie jest groźny, lecz 
nawet wcale szczęśliwy. Rozpanoszony 
w zastraszający wprost sposób objaw 
chwalenia i szumnego reklamowania 
wszystkiego, co obce, dotkliwie daje się 
we znaki, wypierając w każdej dziedzi­
nie wyrób krajowy. Wystawa Komuni­
kacji i Turystyki da więc sposobność 
porównania chociaż tylko w dwu dzie­
dzinach przemysłu krajowego z obcym, 
który często niesłusznie cieszy się u nas 
lepszą opinją niż rodzimy. Na zdema­
skowaniu tej szumnej i lichej reklamy 
powinno nam wszystkim zależeć, a przy­
szła wystawa w Poznaniu będzie pier­
wszą w calem tego słowa znaczeniu 
realną inicjatywą w kierunku wypar­
cia wyrobów zagranicznych. Coprawda 
polski rynek odbiorczy przemysłu ko­
munikacyjnego jest jeszcze slaby, ale 
śmiało się może już zmierzyć z zagrani­
cą, co wypaść winno na naszą korzyść.

Realizacja myśli zorganizowania 
Międzynarodowej Wystawy Komunika­
cji i Turystyki zaczyna szybko kroczyć 
naprzód. Nie tak dawno jeszcze człon­
kowie komitetu organizacyjnego wy­
stawy udali się do Prezydenta Rzplitej 
z prośbą o przyjęcie protektoratu, co też 
uzyskano. Na miejscu czyni się już róż­
ne przygotowania. Założono biura, w 
których otrzymać można informacje co 
do cen stoisk i rozległości terenów wy­
stawowych. Biuro to mieści się w daw­
niejszym gmachu dyr. P. W. K. przy ul. 
Marsz. Focha 18. Z tegc wszystkiego 
wynika, że urządzenie wystawy zostało 
zdecydowane.

W lipcu 1930 r. zbiera się najpierw 
w Warszawie, a potem w Poznaniu 
światowy kongres Związku przedsię 
biorstw komunikacyjnych, w którym 
wezmą udział reprezentanci 3000 
przedsiębiorstw, należących do rzą­
dów, gmin, samorządów prowincjo­
nalnych i t. d. Delegaci ci, przewa­
żnie fachowcy swego działu, są radca­
mi technicznymi departamentu zaku­
pu przedsiębiorstw na kongresie re­
prezentowanych, a roczne zakupy, u- 
skuteczniane przez delegatów tych 
kongresów, które odbywają się co dwa 
lata ( ostatni odbył się w Rzymie w 
r. 1928) sięgają poważnej sumy trans­
akcyjnej 2000 milj. dolarów. Kongres 
ten reprezentuje rynek odbiorczy 
przemysłu komunikacyjnego całego 
świata. Realne i tak doniosłe wyniki 
tych kongresów przyciągają ku sobie 
uwagę producentów gałęzi przemy* 
siu, zainteresowanego komunikacją.

Z tej właśnie okazji odbyć się ma 
w Poznaniu w lipcu przyszłego roku 
Międzynarodowa Wystawa Komuni­
kacji i Turystyki. Doniosłość takiej 
wystawy dla Polski absolutnie nie 
wymaga przekonywujących komenta­
rzy. Jasną wszakżeż jest rzęclą dla 
każdego z poważnych producentów 
komunikacji, że pokazanie swych wy- 
robów na przyszłej Międzynarodowej 
Wystawie w Poznaniu przed areopa 
giem fachowców, reprezentujących 
światowy rynek w tej dziedzinie, da 
w awym wyniku producentom nie-

miejskiej dla dokonania natychmiasto­
wej operacji.

Surdyk znany jest z wielu awantur. 
W swoim czasie rzucił się on na poli­
cjanta. przed kilku dniami w czasie bój­
ki na ul. Wenecjańskiej uciekl na wi­
dok zbliżającego się patrolu policyjnego 
na brzeg Warty i przepłynął rzekę 
wraz z drugim godnym siebie towarzy­
szem a w sobotę poranił nożem za­
mieszkałego przy ul. Kościelnej 7 Ery­
ka Fellenberga.

Być może, że wczorajsze poklócie 
Surdyka jest zemstą pobitych przez 
-niego kompanów, (k)

zwykle korzyści moralne i materjalne 
Dla producentów zaś zagranicznych 
doniosła wartość udziału w wystawie 
komunikacyjno - turystycznej nie wy­
maga wyjaśnień i słów zachęty, są 
oni bowiem przeświadczeni, że udział 
ich w tej wystawie odniesie niewspół­
mierne w porównaniu z wydatkami 
korzyści, gdyż rynek polski przedsta­
wia z roku na rok wzrastającą war­
tość.

Wystawa ta o charakterze facho­
wym, specjalnym i poważnym, obli­
czona jest tylko na publiczność ściśle 
fachową, a mianowicie: inżynierów, 
finansistów, fabrykantów, kupców, 
hotelarzy, przedstawicieli zdrojowisk 
i t. p.

Zgodnie z powyższem założeniem. 
Międzynarodową Wystawę Komunika­
cji i Turystyki podzielono na trzy od­
rębne sekcje, a mianowicie: i) automo­
bilową, 2) komunikacji ogólnej i 3) tu­
rystyczną. Wystawa, jak już wiadomo, 
trwać będzie od 6 lipca do 10 sierpnia 
i930 r.

Do bliższych szczegółów przyszło­
rocznej wystawy w Poznaniu powróci­
my jeszcze niejednokrotnie, ale już dziś 
podkreślamy znaczenie jej dla polskich 
wytwórców i konsumentów naszego 
przemysłu w dziale techniki komuni­
kacyjnej. (tr.)

Akademia
ku czci św. Wacława

Wczoraj wieczorem w sali Modrzew­
skiego (Collegium Minus) odbyła się u- 
roczysta akademja ku czci patrona Cze­
chosłowacji św. Wacława, urządzona 
z powodu tysiąclecia jego śmierci przez 
zarząd Towarzystwa Słowiańskiego w 
Poznaniu.

Akademja, na którą przybyło około 
100 osób z profesorami uniwersytetu na 
czele, rozpoczęta została hymnem cze­
skim i słowackim, odśpiewanym przez 
chór „Hasło“ pod batutą prof. Kwaśni- 
ka. Następnie krótkie słowo wstępne 
wygłosił, zamiast chorego prof. Ulaszy- 
na. b. kurator Stein, poczem przemówił 
prof. dr. K. Tymieniecki na temat „Zpa- 
czenie dziejowe św. Wacława“.

Uroczystość zakończyła piękna de­
klamacja sekr. konsulatu czeskoslowac- 
kiego p. Szponara. (k)

Aresztowanie włamywaczy
W dochodzeniach, prowadzonych w 

związku z włamaniem do pałaców w 
Marcinkowie w pow. mogileńskim (wła­
sność p. Jaczyńskiego) i w Kobylnikach 
w pow. strzelińskim (własność p. Wil- 
lamowitza), ustalono już przypuszczal­
nych sprawców kradzieży. Pod zarzu­
tem włamania aresztowano Józefa Ję­
drysiaka false Kanarka oraz Władysła­
wa. Ignacego i Zuzannę Szłapskićh z 
Żyrardowa jako paserów.

W celu wyjaśnienią sprawy prowa­
dzi się dalsze dochodzenia, (k)

Z karczmy pod samochód, 
ze szpitala do aresztu

Z pewnej restauracji na Wielkich 
Garbarach wyszedł wczoraj w „różo­
wym“ humorze zamieszkały przy ul 
Wielkiej 12 Bolesław K. Pod wpły­
wem alkoholu pijany wszedł pod ja- 
dący względnie powoli samochód 
P Z nr. 40 850, wskutek czego doznał 
poranień na głowie 1 odarcia skóry 
Nieprzytomnego przewieziono do lecz­
nicy miejskiej celem nałożenia opa­
trunku.

„Zagazowanie“ było jednak tak
ciężkie, ii nawet lekarz nie mógł go

przywrócić do przytomności. W oba­
wie więc, aby powyższa historja się 
nie powtórzyła, pijany Bolesław po­
wędrował ze szpitala do aresztu poli­
cyjnego, gdzie dopiero wytrzeźwiał.

Ostatecznym epilogiem tego zajścia 
będzie podobno sprawa przeciwko p. 
Bolesławowi o lekkomyślne spowodo­
wanie wypadku, (k)

Pożar w Izbie Skarbowej
Dzisiaj krótko po północy wybuchł 

ogień w piwnicach Wielkopolskiej Izby 
Skarbowej od strony Walów Zygmunta 
Augusta.

Z nieustalonej narazie przyczyny za­
paliły się skrzynie drewniane. Ogień 
zauważono jednak wcześnie i straż po­
żarna stłumiła go w zarodku przy po­
mocy ręcznej sikawki, (k)

Echa tajemniczego 
zabójstwa

Jak już donosiliśmy, na dworcu ko­
lejowym w Miejskiej Górce, został za­
strzelony przy wybieraniu wytłoków z 
wagonu robotnik Stanisław Kryś. Po­
czątkowo przypuszczano, że Krysia zła­
pał na gorącym uczynku kradzieży 
stróż fabryczny. Obecnie jednak nasu­
nęło się podejrzenie, iż strzelającym 
był Walenty Stępniak z Sarnowy, któ­
rego widział w krytycznej chwili pe­
wien robotnik kolejowy.

Wobec silnych poszlak Stępniaka 
aresztowano i odstawiono do więzienia 
sądowego w Rawiczu- (k)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy;
Rano pochmurno lub mglisto. W 

ciągu dnia przejaśnienia. Na północy 
przeważnie pochmurno z możliwością 
deszczu Chłodno, nocą przymrozki. 
Słabe, nad morzem umiarkowane wia­
try południowo - zachodnie i zachodnie.

Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— * Bydgoszcz. (Okradziony w restau 
racji) W pewnej restauracji bydgoskiej 
okradziono w tych dniach na sumę 1800 
zl właściciela majątku Buczni w powiecie 
świeckim p. Alfreda Geiba. W wyniku 
natychmiastowych dochodzeń wyśledzono 
sprawców kradzieży w osobach 19-letniej 
Marty Czerskiej i 26-Ietniej Antoniny Bo- 
rzyczówny z Bydgoszczy, które odstawio­
no do miejscowego więzienia sądowego.

— (Kradzież z włamaniem.) Nieznani 
sprawcy włamali się do składnicy p. Józe­
fa Kocikowskiego przy ul. Kaszubskiej 0, 
i skradli jedwabie, oraz trykoty, wartości 
około 3 tys. zł. (k)

— * Koronowo. (Z Rady miejskiej.) — 
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono m. in. zaciągnięcie krótkoter­
minowej potyczki z miejscowej P. K. O. — 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej kas miejskich i udzielono 
kasie i magistratowi absolutorjum. (fj)

— * Owińska. (Dzień Misyjny i Dzień 
Katolicki.) Ruchliwe życie katolickie pa- 
rafji tutejszej stało w ubiegłe dwie nie­
dziele pod znakiem miayj. Misji wśród 
pogan były poświęcone nabożeństwa i 
kazania w tutejszym kościele dnia 20 ub. 
m. Dzięki ofiarnej współpracy młodzieży 
odbyła się piękna wieczornica misyjna z 
przemówieniem p. Malczewskiego i z 
przedstawieniem teatraln. p. t. „Krwawy 
siew“. Idea misyj wewnętrznych znala­
zła swój wyraz w uroczystościach święta 
Chrystusa Króla. Na program interesu­
jącej wieczornicy złożył się referąt p. dr. 
Smólskiego i dramat „Rycerze Chrystusa 
Króla“.

— * Ostrzeszów. (Z życia nauczyciel­
skiego.) Na ostatniem zebraniu Kola 
Chrzęść. Nar. Nauczycielstwa uchwalono 
jednomyślnie na następnem zebraniu ucz­
cić senjora nauczycielstwa powiatu p. Mę- 
dlewskiego, długoletniego kierownika 
szkoły w Siedlikowie, który po 55 latach 
służby przeszedł w zasłużony stan spo­
czynku. Poza tem poświęcono zebranie 
to serbrnemu jubileuszowi pracy poetyc­
kiej ks. Ewarysta Nawrowskiego w Mą­
drych, którego życie i działalność literac­
ką przedstawił w obszernym referacie wi­
ceprezes, kończąc gorącem życzeniem, by 
znakomity poeta doczekał się złotego ju­
bileuszu swej pracy, (pw)

Z POMORZA
— * Toruń. (45 pożarów wskutek gr 

mu.) W Pom. Stów. Ubezpieczeń z^łosz 
no w wrześniu ogółem 101 pożarów.
45 wypadkach ogień powstał wskutek 
derzenia pioruna Jak na wrzesień cvf; 
niezwykle wysoka. Podpalenie stwierdź 
no w 15 wypadkach. Reszta powsta 
wskutek wadliwej budowy kominów, ni 
ń&LtflfiL (¿j szkoda wyno



Strona ł — Kurjer Poznański, środa, 6 listopada 1929 — Numer 513

KRONIKA FILMOWA

KINO „STYLOWE”
stawia w dniu dzisiejszym w dziedzinie 
swych programów krok nowy, godny 
uwagi i — kto wie — może w obecnym 
okresie bardzo wskazany. Mianowicie po 
długim szeregu filmów historycznych, sa­
lonowych, dramatów i komedyj, ujrzymy 
obecnie „rasowy“ obraz sensacyjny z ga 
tunku tych, jakie lubi nawet najwybre­
dniejsza publiczność.

„Ludzie bez oblicza“
oto tytuł filmu salonowo - sensacyjnego, 
jaki z dniem dzisiejszym wchodzi na 
ekran kina „Stylowego", Treść obrazu 
obraca się dokoła niezwykle aktualnego 
tematu: handlu żywym towarem i uka­
zuje nam wszelkie tajniki niecnej roboty 
band międzynarodowych handlarzy Film 
ten, doskonale wyreżyserowany przez 
Harry Peela, który równocześnie odtwa­
rza rolę główną, utrzymuje wodza w me 
przerwanem napięciu. Obok wytwornych 
salonów widzimy przybytki wyrzutków 
społeczeństwa, gdzie niecny proceder, ja­
kim jest handel żywym towarem, kwitnie 
w całej pełni i ukrywa się przed ręka 
sprawiedliwości.

„Ludzie bez oblicza“
treścią, wykonaniem i grą aktorów, z 
Darry Holm i Harry Feełem na czele, 
podbiły publiczność Paryża, Wiednia i 
Berlina, zajmując w ten sposób należne 
mu miejsce wśród obrazów sensacyjnych.

Ten sukces zdobędzie film ten nieza­
wodnie także na ekranie d 12()t»

KINA „STYLOWEGO“

SPORT
Boks

Na spotkanie Polska — Anstrja w'
Wiedniu w dniu 17 bm. PZB wyznaczył 
następującą reprezentację: Moczko, Pyka, 
Górny, Wochnik, Arski, Wieczorek Wiś 
niewski. Zawodnika w wadze ciężkiej 
dotąd nie ustalono i w tym celu wyzna­
czono spotkanie eliminacyjne pomiędzy 
Stibbem i Woczką, które odbędzie się w 
niedzielę. (Tel. wł.) T. S

„Tatry", balet - opera Nowowiejskiego, 
ukaże się w niedzielę, 10. b. iń. o godz. 15 
po cenach zniżonych.

Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie dwa 
gościnne występy „Teatru Premjer“. Ode­
grana będzie polityczna komędja B. 
Shawa „Wielki kram“, która zdobyła nie­
bywały rozgłos w całej Europie. Rolę 
główną kreuje z nadzwyczajną maestrją 
znakomity artysta polski Kazimierz Juno­
sza - Stępowski.

Teatr Nowy. Dziś, we środę, Teatr 
nieczynny z powodu generalnej próby 
głośnej sztuki Pagnola p. t. „Pan Topaz“.

Jutro premjefa „Pana Topaza“.
Jutro, we czwartek w Teatrze Nowym 

po raz pierwszy ukaże się sensacyjna i 
słynna ze swego rekordowego powodzenia 
w całej Europie sztuka Pagnola p. t. 
„Pan Topaz“ (czyli wielkie A. B C.). —
Autor niezwykle subtelnie i wnikliwie u- 
kazuje nam w prawdziwem świetle po­
wojenne społeczeństwo spekulantów i nu- 
woriszów.

Świetna ta sztuka, wystawiona obecnie 
w Teatrze Polskim w Warszawie i grana 
tam z niewidzianem dotychczas powodze 
niem, otrzyma u nas pierwszorzędną ob­
sadę z znakomitym artystą, ulubieńcem 
publiczności warszawskiej i poznańskiej 
p. Kazimierzem Justianem w roli tytuło­
wej. Nowa kreacja tego niezwykle inte­
resującego artysty, zarówno jak i wysta 
wienie tej fascynującej sztuki wzbudziły 
wielkie zainteresowanie. Sztukę reżyse­
ruje p. dyr. M. Rudkowski.

FILM
„Niezwyciężona r arynarka".

Kino „Casino".
Film ten. jak głoszą afisze, wyprodu­

kowany został celem ostrzeżenia angiel­
skiego społeczeństwa przed niebezpieczną 
antybrytyjską bolszewicką propagandą 
w Chinach. Jeśli filmowi można wie- 
izyć, to angielska opinja społeczna może 
być zupełnie spokojna. Propaganda nie 
jest wcale groźna i bardzo łatwo się dys­
kredytuje. Gdyby tylko „niezwyciężona 
marynarka“ była trochę sprytniejsza, 
bolszewickie zakusy możnaby z punktu 
sparaliżować i. ku chwale brytyjskiej 
produkcji filmowej, nie byłoby... tego mi­
łego filmu.

Chińczycy są tu, niestety, bardzo nędz­
nie ucharakteryzowani, żołnierze i mary­
narze źle wyćwiczeni, krwawa walka po­

lega na groźnem przepychaniu się 
łokciami, a cały film jest źle wyreżysero­
wany i, z wyjątkiem epizodów, źle za­
grany. Trzeba być bardzo sprytnym, aby 
skombinować, kiedy należy się śmiać, a 
kiedy mieć poważną minę.

Jednak „za młodych swych lat“ film 
cieszył się najwidoczniej powodzeniem, 
gdyż doszedł do nas mocno „przecho­
dzony“.

Program uzupełnia również „leciwa“ 
wkładka, (kr)

„Marynarz słodkich wód“.
Kino „Metropolis".

Nazwisko Buster Keatona na progra­
mie mówi samo za siebie. Efekty, które- 
mi on operuje, to przedziwnie poważna 
mina i jeszcze przedziwniejsze koziołki. 
Efekty proste i niezawodne — pobudza­
jące publiczność do wybuchów beztro­
skiego śmiechu. Walące się domy, nie­
spodziewane kąpiele itp. tricki cieszą lu­
dzi tak samo, jak cieszyły za dziecinnych 
lat dziesiątej muzy.

Akcja odgrywa tu rolę pośledniejszą. 
Wiemy od początku, że kapitan „dziura 
wej miski“ zatryumfuje i wozić w niej bę­
dzie pasażerów po Missuri a właściciel 
wspaniałego statku zostanie zgnębiony. 
Wcale to jednak nie przeszkadza, abyśmy 
się cieszyli, gdy rywalizacja skończy się 
ślubem ich dzieci Kto więc od filmu nie 
wymaga nic innego, jak tylko dostarcze­
nia okazji do wesołego i beztroskiego 
śmiechu, ten znajdzie go na „Marynarzu“

Dla rozmaitości w programie jest jesz­
cze wstawka z wesołemi przygodami we­
sołych strażaków. W imię kronikarskiej 
ścisłości należy też wspomnieć o poprze­
dzającym grogram występie tancerki, wy­
stępie nietyle udatnym, co krótkim, (kr;

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 5. 11. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szt. 43,50; Praga za 100 zł 377,65 
do 379,65; Wiedeń za 100 zł 79,54—79,82; 
Zurych za 100 zł 57,90; Berlin za 100 zł 
46,67 50—47,07.50; wypłaty na Warszawę i 
Katowice 46,75—46.95; na Poznań 46,77 50 
do 469750; Gdańsk za 100 zł 57.45—57,59; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,42—57,56.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Lwów, 5. 11. (PAT.) Akcje: Gazy 

wschodnie 21,50; Gazolina 26,25.

Nowy premjer francuski Andrée 
Tardieu.

GIEŁDY TOWAROWE
W a r s z a w a, 5. 11. (PAT.) Zboże: — 

Żyto 24,40—24,65; pszenica nowa 38,50 do 
39,00; jęczmień br. 27—29; na kaszę 24,59 
do 25; owies 23,50—24,50; rzepak 70—72;' 
mąka pszenna 62—66; luksusowa 72—75; 
żytnia 39—40; otręby żytnie 13,75—14,00; 
pszenne grube 20,50—21,50; średnie 17,00 
do 17,50; kuchy lniane 45—46; rzepakowe 
33,00—34,00.

Lwów, 5. 11. (PAT.) Zboże: Żyto 22,50 
do 23,50; jęczmień przem. 19—20; kuku­
rydza rum. 24,50—25.50; ziemniaki przem. 
4,50—5,00; fasola biała 80—95; kolorowa 
40—50; krasa 53—58; groch pólvict. 40—45; 
groch polny 29—32; hreczka 25,75—26,75; 
siano krajowe pras, 8,50—9,59; słoma pra­
sowana 5,00—6,00; otręby pszenne 13.25 do 
13,75; koniczyna czerwona 125—135; kasza 
hreczana 51,50—53,50; wyka czarna 31—32.

Mecz Polska — Niemcy odbędzie się 
definitywnie w Poznaniu 6 stycznia 193o. 
P. Z. B„ biorąc pod uwagę sprawność or­
ganizacyjną naszego związku, wykazaną 
podczas ostatnich spotkań, powierzył u- 
rządzenie tego ważnego spotkania‘mię­
dzypaństwowego Poznaniowi. Jesteśmy 
przekonani, że pod względem organiza­
cyjnym impreza uda się w całej pełni — 
O wszystkich przygotowaniach do niej 
nie omieszkamy informować wyczerpu­
jąco.

Notowania dewiz z (Ma 5 listopada 1929

Z TEATRÓW
r Teatr Włelkl. Dziś, we środę „Aida“. 

We czwartek, 7. b. m. stale wyprzedana 
„Hrabina Marica“ z pp. Fontanówną, 
Grabowską, Bratkiewiczem. Raczkowskim 
i Sendeckim; kapelmistrz p. Leszczyński

Jedyny koncert Józefa Śliwińskiego' 
odbędzie się w niedzielę, 10. b. m. o godz. 
11,45. Zapowiedź tego koncertu wywołała 
żywe zainteresowanie; sprzedaż biletów 

idzie bardzo raźno.
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Warszawa . . . 100 zl. 67.45 46.67 43.50 377.(5 57.90 9.54
Poznań , , ■ . 9 — KM) zl — —- — — — — — — —
Klańsk , , , ■ 6 5 173.52 104) Gd gid. — — 81.43 — — — 658 50 — —
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Kopenhaga . . 238.88 100 k d — ! 11.88 I8.2t — — — 138.27 190.1 i
Londyn . . 6 43,38 1 fum sz-erl 43 50 25.00 20.: 64 — — 12 -.85 164 39 26.1 / 34.'3
Nowv York . • 6 3.91 41 1 dolar 8.90 — 117.45 4«7.84 — 25.38 38.71 H6.91 709.65
Paryż , » • > 17*2.- 100 fr franc 35.13 16.315 123.85 _ — 132.81 21.82 27.96
-’raga . • , , > ô 180.62 100 k cł 26.40 12.:-59 164 88 - — 15.2« 21.02
Rzvon . . i • , 1 172,— 100 1 4, .72 — 21.865 93.14 — li 3.05 176.52 27.12 3/19
Szwajcarja . , , 3’/, 172,- 100 fr szwajc 172 83 — 8P.Í.3 25.17 — 4: 2.— 658.17 - 1)7.63
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Wiedeń . 8’/,“ 1-25.43 100 szyling 125.40 53.71 34.71 - 478 92 (2ł6

Antyki
wielki wybór Bracia Pióro. “ 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Kp 1115

Dziś w środę, dnia 6 listopada 1929 r.

wieprzobicie
Od rana mięso z kotła, kiszki z kaszy 
własnego wyrobu i flaki — na które 
Szan. Gości i Sympatyków jaknajuprzejmiej 

zapraszam
ózef Kozłowski
ulica Franciszka Ratajczaka 15
Dobrze pielęgnowane piwa i wina 

Specjalność: Porter Huggera z beczki

Dobry organizator
obeznany w sprawach zrzeszeń gospodarczych i podatkowych

n stałą posadę potrzebny.
Odpisy świadectw oraz referencje uprasza się załączyć do 
zgłoszenia Oferty do eksped. Kurjera Pózn. pod zw 20 016

MATERJPłY NA UBRANIA: SUKNIE 
—— '"-w*NY—= firanki «=— 
OOXMAÑ STRYNEK52

NAQOZMK WODNEJ

KUPNA

Magiel
używany lecz dobrze utrzymany 
kupie Oferty Kurjer zdw 69 im

Nowa linja autobusowa Książ -Śrem
Z dn em 1 listopada r. b„ uruchomiłem komunikacje 

autobusowa na szlaku Śrem-Książ, według podanego 
rozkładu jazdy:

Odjazd i Śremu o godz.: 9.00, 14,00, i 21,30 
„ Książa „ 6 35, 11,00, i 18 00

Powyższy rozkład jazdy ma połączenie z mojemi au­
tobusami zdążającerni z Poznania i z powrotem. Zainte­
resowaną publiczność proszę dotąd i nadal o łaskawe poparcie

T. Staniszewski,
zw 20021 Poznań, Cieszkowskiego 5.

Dalsza licytacja
We wtorek niesprzedane przedmioty przy 

ul. Gąsiorowskich 4a, sprzedam w dalszym cią­
gu drogą licytacji w środę, 6 b. m. od godz. 10 
począwszy:

20 lorek, rury i płyty cementowe, urzą­
dzenie kuźni oraz warszłatatu kołodziej­
skiego, mozaikę, narzędzia budowl. i i ru- 
karskie, wa ec drogowy, 15 wozów robo­
czych, platformy, samochód osobowy 
dobrze utrzymany, motocykl z przyczepką 
9 K, M.

Brunon Trzeczak
zaprzysiężony i ustanowiony publ. aukcjonator 

na Województwo Poznańskie.
Mieszkanie pry watneul. Stolarska 2. Tel. 63-26

SFCHOYHACKl

SPRZEDAŻE

Futra męskie
czarne, podbite nutria, kołnierz 

• sealbisam. popielate sportowe — 
podbite jagnięta, kołnierz oposy, 
korzystnie sprzeda Marecki, ul. 
Zwierzyniecka 22. ił p 
__ zdpw 70 085 ,

Rzadkie okazy
3 sześciotygodniowe długowłose 
czystej rasy jamniki, sztuka po 
100 zł na sprzedaż. Bliższe szcze 
góly podaje Wielkopolski Zwią­
zek Myśliwych. Poznać, u! 27 
Grudnia 19. zdw 70 003

Pożyczki
udziela sie na bardzo do^odn? ch 
warunkach. Informacji 'iC?zieńq 
„Kreveava". ul. Grunwaldzka w. 
parter, prawo, godz.9_15 zdpluaio

Jabłka
trwałe. wyborowe 
hurtownie i detalicznie. 1rou 
śluehciak. Strzelecka 7.

zdw 70 071
Wszelkie

reparacje zegarków oraz óapra 
wy wszelkiej biżuierji wjkon J 
sumiennie tanio firma l • ,
kowska. plac Wolności U 0Lj 
filarami). rw —

Stroję ..
fortepiany, także ra prowincji. 
Oferty Kurjer zdw 70 841

irzedołafa na listopad 1929 r. zn oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
___  1 datku llustr. „Jlusiraija Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po-

d ?n,a-n,ju w eksped zl 4 00 w agencjach w mieście zł 4.50 z odnoszeniem
i iBa-o'u tJ ł h z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesiecz ie zł 45». kwartalnie zl 14,->S. pod opaską w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zl 1100 

* ,raz/e w.yt)a'hil w. spowooowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p„ 
wyonwn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
medostarczonych numerów lub odszkodownia.

Telefony dc Redakcji i administracji: 4461, 1476, 330», 3524, 3525, 4072, w
/

i/Crło ę 7 P FI 1 na stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-!amowej przy końcu tek. ty
v j ,iu redakcyjnego ió gr na »ironie czwartej 120 gr. na stronie drugie-r

~ , *<>0 sr. przed wiadomościami potocznerai 240 gr od 1-łarnowego ininn*
Ugtoszenia skorup łkcwhndjoraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og'oszenia do wyua 
nia porannego przyjmujemy do godz. ^8 30. w nagłych wvpadka< h do godz. 22 u stróża do 
dama wieczornego do godi 10. w dni przedświt do godz. 9 przed połudn. Drobne og«vfzi­
ma słowo napisowe (tłustb) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice mmdzy zesta*«» 
a wysokością ogłoszenia.'powstałe wskutek matrycowania Wydawnictwo Die odpowia«»- 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 1.9. .
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